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Uchwałą Rady Naczelnej Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego rok 2009 ogło­
szony został Rokiem Lecha Bądkowskiego. Okazją do podjęcia tej uchwały i jej 
realizacji -  przypomnienia i spopularyzowania życia i dokonań L. Bądkowskiego, 
jako pisarza, działacza kaszubsko-pomorskiego i polityka, rzecznika Kaszubów 
i Pomorza, „Samorządności” i „Solidarności”, było przypadające latoś 25-lecie jego 
śmierci. W  ramach programu tegoż Roku odbyło się wiele spotkań i konferencji, 
realizowanych przez środowiska lokalne i stolicy regionu, jak i Kaszubski Zespół 
Parlamentarny w Warszawie, gdzie w gmachu Senatu RP 18 lutego otwarto przy­
gotowaną przez Międzynarodowe Centrum Solidarności w Gdańsku okolicznoś­
ciową wystawą, opartą głównie na materiałach Instytutu Kaszubskiego -  doku­
mentacji podobnej wystawy, zorganizowanej przez Centralne Muzeum Morskie 
w roku 2004. Całość obchodów Roku Lecha Bądkowskiego na bieżąco relacjono­
wały nie tylko gdańskie media, a zwłaszcza „Pomerania”. Obok wspomnianej 
wystawy, której towarzyszył stosowny katalog1, krążącej nadal po Pomorzu, szcze­
gólną sympatią mediów cieszyła się publikacja korespondencji Lecha Bądkowskiego 
z Maciejem Słomczyńskim, przygotowana ponownie do druku przez jego wnuczkę, 
Miłosławę Kosmulską w ramach seminarium magisterskiego prof. Stanisława 
Rośka2. Na etapie przygotowywania do druku są materiały z kilku konferencji 
naukowych i artykuły -  może mniej okolicznościowe, a bardziej naukowe...

1 Zob. wspomniany katalog: Europejskie Centrum Solidarności „Autorytety: Lech Bądkow­
ski”, Gdańsk 2009. (Okoliczności powstania i zawartości tegoż katalogu to osobna „histo­
ria”). Na szczególną uwagę zasługuje również towarzyszące tej wystawie „Opracowanie Te­
matyczne OT-552” Kancelarii Senatu, Biura Informacji i Dokumentacji. Działu Analiz i Opra­
cowań Tematycznych, autorstwa Roberta Stawickiego Lech Bądkowski (1920-1984), War­
szawa 2009.

2
Zob. M. Kosmulska, Jak Bądkowski ze Słomczyńskim... Literackie listy z pieprzem, Gdańsk 
2009.
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W  niniejszym tomie znalazł się również dużej wagi tekst wspomnieniowy 
o Lechu Bądkowskim śp. Marii Boduszyńskiej-Borowikowej, przygotowany do 
druku przez Lidię Pszczółkowską, kustosza Działu Rękopisów Biblioteki Gdań­
skiej PAN, gdzie znajduje się niemal całość spuścizny rękopiśmiennej bohatera 
naszych opracowań. Wszystkie one wzbogacają obraz postaci i dokonań Lecha 
Bądkowskiego, jaki wyłania się choćby z opublikowanych przed pięciu laty ksią­
żek: Pro memoria Lech Bądkowski (1920-1984), zebrał i oprac. J. Borzyszkow­
ski, Gdańsk 2004 i Pawła Zbierskiego Na własny rachunek. Rzecz o Lechu Bąd­
kowskim, Gdańsk 20043. Nie mniej znaczący jest obraz L. Bądkowskiego, utrwa­
lony w filmie dokumentalnym Henryki Dobosz i Marii Mrozińskiej pt. „Kryptonim 
Inspirator”, prezentowanym w mijającym roku ponownie także w TVP. Na osobną 
uwagę zasługują wznowienia utworów literackich Lecha Bądkowskiego, jakie 
miały miejsce A.D. 2009, głównie dzięki oficynie „Czëc” Renaty i Wojciecha Kie- 
drowskich.

I tak rośnie bibliografia dotycząca życia i dorobku społeczno-politycznego 
oraz literackiego Lecha Bądkowskiego, szczególnie bogata w odniesieniu do jego 
działalności jako rzecznika Kaszubów, „Samorządności” i „Solidarności”4. Sądzę, 
iż biografia Lecha Bądkowskiego będzie w przyszłości przedmiotem jeszcze nie­
jednej monografii -  historycznej, historyczno-literackiej, politologicznej czy so­
cjologicznej . Stąd ważne jest dotarcie do maksimum źródeł, wśród których szcze­
gólnie cenne są pozostające w rękach rodziny dzienniki i w spuściznach różnych 
adresatów czy archiwach instytucji listy Lecha Bądkowskiego.

oryginały publikowanej tu korespondencji przechowywane są w Archiwum 
Państwowym w Gdańsku w zespole KW PZPR Gdańsku, w teczce o sygnaturze 
2488 (pierwotnie 0136), zatytułowanej: „Uwagi Lecha Bądkowskiego dotyczące 
czasopism lokalnych i pracy kulturalno-oświatowej na statkach -  dla Tadeusza 
Fiszbacha 1971-1973”. Na jej zawartość składają się następujące listy:
a) z 14.6.1971, dotyczący napastliwych publikacji na łamach „Liter” z 1968 r., 

piętnujących oświadczenie Lecha Bądkowskiego oraz Róży Ostrowskiej, Ireny 
Przewłockiej i Franciszka Fenikowskiego w związku z wydarzeniami Marca 
68’, do którego dołączony jest, obok wycinków z „Liter”, tekst jego wystą­
pienia na Zjeździe ZLP w lutym 1969 r. w Bydgoszczy;

b) z 23.10.1973, dotyczący sytuacji w ZLP i jego postulatów o działania tegoż 
Związku na rzecz gdańskich czasopism wraz z tekstem memoriału skierowa­

3
Pierwsza książka ukazała się dzięki Instytutowi Kaszubskiemu; na jej zawartość składa się 
m.in. owoc poświęconej wówczas L. Bądkowskiemu konferencji naukowej oraz opublikowa­
na po raz pierwszy korespondencja Bądkowski -  Słomczyński. Trzeba też pamiętać o cennej 
publikacji Jacka Kotlicy pt. Lech Bądkowski rzecznik Rzeczypospolitej (z notatek do mono­
grafii), Pelplin -  Gdańsk 2001.
Przywołuję ją  m.in. w swoich opracowaniach: O Lechu Bądkowskim -  rzeczniku Rzeczy­
pospolitej i Klubie Myśli Politycznej im. Konstytucji 3 Maja z siedzibą w Gdańsku, [w:] 
W mazowieckiej przestrzeni kulturowej. Prace ofiarowane w 80. rocznicą urodzin Profesora
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nego do Zarządu Oddziału Gdańskiego ZLP w tejże sprawie i generalnie gdań­
skiego środowiska literackiego.. . ;

c) odpis pisma L. Bądkowskiego z 10.11.1973 do Jana Kowalkowskiego, dyrek­
tora d/s administracyjno-socjalnych PLO w Gdyni wraz z obszernymi „Uwa­
gami na temat działalności oświatowo-kulturalnej na statkach” . Znamienne, 
że wszystkie listy zostały zredagowane w nawiązaniu do wcześniej odbytych 
przez L. Bądkowskiego rozmów z ich adresatami. Niemniej głównym adresa­
tem sugestii, postulatów w listach zawartych, jest Tadeusz Fiszbach, sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku, odpowiedzialny za sprawy nauki i kultury. Zawartość 
merytoryczna publikowanych tu na zasadzie skanowania dokumentów prze­
kracza treści sygnalizowane w tytule archiwalnej teczki.
Znając bliżej postać Lecha Bądkowskiego, choćby z publikowanego tu wspo­

mnienia Marii Boduszyńskiej-Borowikowej, trzeba przypomnieć -  zasygnalizować, 
kim był kiedyś i jest dziś Tadeusz Fiszbach. W  leksykonie Kto jest kim w woje­
wództwie pomorskim Oficyny Pomorskiej z roku 2000 czytamy:

„Fiszbach Tadeusz -  doradca w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. Obec­
nie szef placówki Biura Radcy Handlowego w Oslo. Ur. 4 listopada 1935 r. 
w Dobraczynie, woj. lwowskie. Mąż Hanny, ojciec Rudolfa i Katarzyny, troje 
wnuków. Mając 9 lat, razem z rodzicami przybył na Kaszuby, w Kartuzach ukoń­
czył szkołę podstawową i średnią. Wyższą Szkołę Rolniczą w Olsztynie opuścił 
w 1957 r. jako inżynier technolog przetwórstwa mleczarskiego. W  1977 r.* * był 
już mgr. ekonomii, w 1977 r. obronił w Szkole Głównej Planowania i Statystyki 
w Warszawie pracę doktorską i otrzymał tytuł magistra nauk technicznych. [Sic ! ] 
Pierwszą pracę podjął po ukończeniu LO w 1952 r. w Zakładzie Mleczarskim 
w Kartuzach. Następnie od 1957 r. do 1963 r. pracował w Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Elblągu na stanowiskach brygadzisty, głównego technologa, kie­
rownika technicznego zakładu. Od 1963 r. do stycznia 1982 r. pracował w instan­
cjach partyjnych PZPR w Elblągu, Tczewie i Gdańsku na stanowiskach instruktora, 
sekretarza i I sekretarza Komitetu Powiatowego w Tczewie. Od stycznia 1971 do 
maja 1975 r. był sekretarzem KW PZPR w Gdańsku, potem do stycznia 1982 r. 
I sekretarzem KW. Za najważniejszy moment w swojej działalności politycznej 
uważa udział w negocjacjach, które doprowadziły do podpisania Porozumienia Sierp­
niowego w Gdańsku w 1980 r. Po ogłoszeniu stanu wojennego złożył rezygnację 
ze wszystkich funkcji. Od czerwca 1982 r. zajął stanowisko radcy ambasady w 
Helsinkach, w 1986 r. był doradcą MSW**. Mimo zakazów partyjnych, w 1989 r.

Ryszarda Juszkiewicza, red. Z. Dymek, Warszawa 2007, s. 417 i 430 i Lech Bądkowski (1920­
-1984) -  żołnierz, pisarz i obywatel -  rzecznik Kaszubów i samorządnej Rzeczypospolitej, 
„Rocznik Toruński”, t. 36, 2009 (w druku).

* Winno być 1970. Wówczas został magistrem ekonomii. Doktorat obronił w 1977 r. w Akademii 
Rolniczo-Technicznej w Olsztynie (J.B.)

** Winno być MSZ! (J.B.).
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uzyskał (popierany przez NSZZ „Solidarność”) mandat posła i został wybrany 
wicemarszałkiem Sejmu X kadencji. Założył Polską Unię Socjaldemokratyczną, 
która w trakcie wyborów prezydenckich uległa rozbiciu i rozwiązaniu. Najwięk­
szym autorytetem moralnym jest Jan Paweł II. Z postaci życia publicznego podzi­
wia Lecha Wałęsę. Największy wpływ na jego osobowość miał widok rozstrzeli­
wanych ludzi na kresach, wydarzenia w Grudniu 1970 r. i Sierpniu 1980 r. Oprócz 
tego ceni sobie bezinteresowną pomoc i to, że jako pierwszy Polak ukończył bieg 
narciarski „Finlandia Hihto”. Miał wtedy 51 lat, dystans wynosił 82 kilometry”5.

W  tymże biogramie najważniejsza w interesującym nas kontekście jest infor­
macja, iż „od stycznia 1971 do maja 1975 r. był sekretarzem KW PZPR...”. Z tego 
bowiem okresu pochodzą publikowane tu dokumenty. Data pierwszego informuje, 
iż już w pierwszym półroczu funkcjonowania nowego sekretarza w Gdańsku do­
szło do spotkania, „pożytecznej i owocnej rozmowy” L. Bądkowski -  T  Fiszbach.

Pełniejszą prezentację postaci, dokonań i myśli, wspomnień T  Fiszbacha 
znajdziemy na łamach „Tygodnika Angora” z 26 października 2008 r. w zapisie 
rozmowy z nim Tadeusza Gawińskiego pt. Kaszuba spod Lwowa. Jej bohater, do 
niedawna bardzo aktywny ambasador RP na Łotwie, dziś emeryt i wykładowca 
w Wyższej Szkole Międzynarodowych Stosunków Gospodarczych i Politycznych 
w Gdyni, w trakcie snucia przed dziennikarzem swoich wspomnień przywołuje 
grono znanych postaci z gdańskiego i ogólnopolskiego wierzchołka piramidy po­
lityków PRL i III RP, a na końcu tegoż tekstu czytamy:

„Koledzy nazywają go Kaszubą spod Lwowa. Do dziś mówi po kaszubsku. 
Niedawno otrzymał jedno z najbardziej zaszczytnych odznaczeń dla Gdańska -  
Medal Księcia Mściwoja II. -  Nie czuję się żywą legendą. Wciąż jestem taki sam. 
Nie brak mi krytycyzmu. Ale z dystansu. Świat musi się zmieniać. Byle koszty 
były minimalne. W  moim życiu, w politycznym wymiarze postępowałem w zgo­
dzie z samym sobą. Mam z tego dużą satysfakcję”6.

Przywołany w cytowanym tekście Medal Księcia Mściwoja II jest w szcze­
gólny sposób -  w rozumieniu ideowej identyfikacji -  związany z postacią Lecha 
Bądkowskiego, którego T  Fiszbach wówczas wprost nie wspominał. Istotniejsze 
jest jednak nazwanie Fiszbacha przez przyjaciół „Kaszubą spod Lwowa”. Ten 
kontekst jego życiorysu był bardzo ważny, gdy przychodził on po „Wypadkach 
Grudniowych” 1970 r. do Gdańska; po wydarzeniach związanych z trudnym frag­
mentem dziejów Kaszubów i naszej organizacji -  Zrzeszenia Kaszubsko-Pomor- 
skiego, Kaszubów oskarżonych wówczas m.in. o filogermanizm i antysocjalizm.. ,7

5 Op. cit., s. 62.
6 Kaszuba spod Lwowa, rozm. T. Gawińskiego z T. Fiszbachem, „Tygodnik Angora”, 26.10.2008, 

s. 21. Zob. też S. Bogdanowicz, Niekonwencjonalny I-szy Sekretarz, „Nasz Gdańsk”, 2004, 
nr 4.

7
Zob. T. Bolduan, Nie dali się złamać. Spojrzenie na ruch kaszubski 1939-1995, Gdańsk 1996; 
C. Obracht-Prondzyński, Kaszubi -  między dyskryminacją a regionalną podmiotowością,
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Dla sporej grupki działaczy ZK-P był on wówczas postacią budzącą nadzieję na 
zmianę klimatu towarzyszącego codzienności ruchu kaszubsko-pomorskiego. Jego 
szkolni koledzy z Kartuz podkreślali m.in. fakt, iż rodzina Fiszbachów mieszkała 
przez lata w domu wdowy po Aleksandrze Majkowskim, przywódcy młodokaszu- 
bów i twórcy arcypowieści kaszubskiej Żëce iprzigodëRemusa, Aleksandry Maj­
kowskiej, z którą Fiszbachowie byli zaprzyjaźnieni. Stąd też losy i sprawy Kaszu­
bów w 1970 r. były Tadeuszowi Fiszbachowi nieobce, a wręcz budziły jego sym­
patię. Na tych opiniach bazował początkowo L. Bądkowski, idąc na spotkanie do 
KW, przedkładając rozmówcy -  wysokiemu funkcjonariuszowi sprawującej wła­
dzę partii -  sprawy nurtujące środowiska literackie i kaszubskie. Była to charak­
terystyczna dla postawy Lecha Bądkowskiego swego rodzaju działalność misyj­
na, uświadamiająca władzy wagę problemów, zakres ich odpowiedzialności za 
rzeczywistość przed społeczeństwem i historią. Zawartość publikowanych tu listów 
zaledwie w części sygnalizuje szeroki wachlarz spraw -  często wielkich i małych 
-  poruszanych przez Bądkowskiego w rozmowach z Fiszbachem i niekiedy także 
z innymi przedstawicielami KW PZPR w Gdańsku8. Bez wątpienia dla ówczesnej 
społeczności zrzeszonej oraz środowiska literackiego i ogółu ludzi kultury w Gdań­
sku i na Pomorzu ważna była skuteczność działań i rozmów L. Bądkowskiego. 
Pełne jej rozpoznanie wymaga osobnych badań. Jednakże dziś można stwierdzić, 
że już wówczas Gdańsk należał do takich miejsc na mapie Polski, gdzie „wiatr od 
morza”, którym był -  w poglądach i postawie -  także L. Bądkowski, skutecznie 
orzeźwiał atmosferę społeczną w mieście i regionie, czego efektem był m.in. roz­
wój działalności Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego, w tym jego działalności 
wydawniczej, jak i mnogość wydawnictw w drugim obiegu, wśród których były 
ważne opracowania społeczno-polityczne także Lecha Bądkowskiego.

Współczesny czytelnik publikowanych tu dokumentów może -  z myślą o po­
znaniu ich skuteczności -  pytać o odpowiedzi T  Fiszbacha na listy L. Bądkow­
skiego. Historycy wiedzą, że takich odpowiedzi -  na piśmie -  ówczesna władza, 
także T. Fiszbach, unikała. Odpowiedzi, stanowisko w poruszanych sprawach, 
były formułowane podczas rozmów -  spotkań, będących efektem tych listów. ich 
wpływ na decyzje podejmowane przez partię i inne podległe jej władze można 
poznać drogą studiowania choćby dokumentów z bieżącej pracy KW, w tym prob­
lemów przywołanych przez L. Bądkowskiego w liście z 9.4.1973 r. Zostały one 
uwzględnione w dokumencie i zatytułowanym Główne kierunki rozwoju kultury

Gdańsk 2002 i tenże, Zjednoczeni w idei. Pięćdziesiąt lat działalności Zrzeszenia Kaszubsko- 
-Pomorskiego (1956-2006), Gdańsk 2006.
Jako uczestnik niektórych wydarzeń i spotkań „z władzą” z udziałem L. Bądkowskiego, Ber­
narda Szczęsnego, Izabelli Trojanowskiej, Tadeusza Bolduana i innych działaczy ZK-P 
pamiętam rozmowy m.in. z kierownikiem Wydziału Kultury I Propagandy KW PZPR, Kazi­
mierzem Wrzesińskim i jego następcami... oraz ich współpracownikami, wśród których byli 
niedawni członkowie Klubu „Pomorania” ..., bliscy współpracownicy T. Fiszbacha.
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w województwie gdańskim do roku 1980, uchwalonym przez Plenum KW we wrześ­
niu 1972, do którego w trakcie wrześniowej rozmowy ze mną na temat publiko­
wanych tu listów, odwołał się także T  Fiszbach. Stwierdził, iż owa działalność 
L. Bądkowskiego nie była daremna. Dotyczy to także sytuacji na statkach PLO, 
gdzie pojawiły się zasobniejsze biblioteczki i zbiory filmów oraz oficerowie od­
powiedzialni za sprawy kulturalno-oświatowe i socjalne załogi.

Oprócz akt KW PZPR, odpowiedzi na pytanie o skuteczność kontaktów 
L. Bądkowskiego z przedstawicielami władzy można szukać tak w jego spuściźnie, 
jak i w podobnej dokumentacji ludzi mu bliskich i adresatów jego wystąpień -  
można rzec -  wystąpień „z otwartą przyłbicą”. Szczególnie ważne są niewątpliwie 
zbiory i wspomnienia samego T  Fiszbacha, który z dumą prezentuje m.in. książki 
ofiarowane mu przez L. Bądkowskiego. Oto zawarte w nich znamienne dedykacje:
-  Panu Tadeuszowi Fiszbachowi proponuję przeczytanie i przemyślenie tej książki, 
dającej dużo do myślenia

Lech Bądkowski
Gdańsk, lipiec 1971 -  (w egzemplarzu powieści Życie i przygody Remusa 
A. Majkowskiego, wydanej w tłumaczeniu L. Bądkowskiego na język polski przez 
Wydawnictwo Morskie);

-  Panu Tadeuszowi Fiszbachowi z prośbą o życzliwe przyjęcie
Lech Bądkowski

Gdańsk, 28.4.1976 -  (w egzemplarzu książki Lecha B . Sygnet Świętopełka, Gdańsk 
1976);

-  Panu Tadeuszowi Fiszbachowi z podziękowaniem za życzliwość i z prośbą 
o przyjęcie niniejszego tomu

Lech Bądkowski
Gdańsk, w marcu 1977 -  (wpis do Odwróconej kotwicy L. Bądkowskiego, Osso­
lineum 1976, dołączonej do listu z 10 marca 1977 o następującej treści:

Szanowny Panie I  Sekretarzu!
Niedawno wróciłem z podróży do Japonii. Byłbym rad, gdybym w bliskim 

czasie mógł się z Panem spotkać; proszę bardzo o wiadomość.
Pozwalam sobie przesłać Panu ostatnią moją książkę .

Z  wyrazami szacunku 
Lech Bądkowski);

9.9.1974
-  Z  poważaniem i pozdrowieniami
Panu Tadeuszowi Fiszbachowi z podziękowaniem za życzliwość

Lech Bądkowski
Gdańsk, grudzień 1977 -  (w egz. L. Bądkowski, Bitwa trwa, wydanie czwarte 
poszerzone, Gdańsk 1977).
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Skromne treści i same daty tych dedykacji mówią znacznie więcej niż sygna­
lizuje to ich pierwsza lektura. T. Fiszbach, w odpowiedzi na pytanie o bliższe 
szczegóły dotyczące kontaktów z Lechem Bądkowskim, wspomina, obok swoich 
doświadczeń wyniesionych z Kartuz, kontakty z innymi działaczami ruchu ka- 
szubsko-pomorskiego związanymi z Bądkowskim, m.in. z Janem Piepką i Tade­
uszem Bolduanem, stwierdzając: „Zaprzyjaźniliśmy się... ( .. .) Byłem u literatów 
na zaproszenie Lecha. Odniosłem się pozytywnie do podnoszonych przezeń spraw. 
Nie wszystko było możliwe. Trzeba było rozłożyć to na raty. Trzeba było przygo­
tować przełożonych -  Karkoszka, Bejm. Nie chcieli się w to plątać. Dali mi wolną 
rękę. Bardzo przydatny był mój sąsiad z ul. Brzozowej, Bernard Kula9, który 
pozytywnie ustosunkował mnie do L. Bądkowskiego, prezentowanego nierzadko 
przez innych jako wroga. Od Kuli miałem deklarację ZK-P. Żałuję! ( .. .) L. Bąd- 
kowski miał do mnie dostęp nieskrępowany. Naszym spotkaniom towarzyszył 
zawsze miły gest z jego strony -  książka, opowieść o podróżach, wzmacniający 
jego mądre rady.

Przyszedł do mnie kilka lat wcześniej przed 700. rocznicą Mestwina -  Układu 
w Kępnie z 1282 roku! Prosił o pomoc. Zaakceptowałem jego plany. (Niedawno 
dostałem Medal Mściwoja za »odwagę, dzięki której zdobył sobie trwałe miejsce 
w historii jako jeden z współtwórców odzyskania wolności po latach zniewolenia 
przez system komunistyczny«.

Mile wspominam Aleksandrę Majkowską; uczyła mnie francuskiego i łaciny 
do matury. Lubiła mojego ojca -  był mechanikiem, a i m n ie .  Ciągle mówiła 
o swoim synu Mestwinie, który poległ na wschodzie. Wierzyła, że wróci! Z Wisią 
chodziłem do jednej klasy ( .. .). W  Kartuzach rodzina mieszkała do 1964 roku. 
tam pochowani są moi rodzice. Tam w kościele poklasztornym w 1960 r. brali­
śmy ślub z Hanią, razem z siostrą Alą i szwagrem Marianem, sybirakiem. ( .. .) Po 
maturze chciałem studiować historię. Jednak praca w kartuskiej mleczarni spo­
wodowała, iż przyjąłem skierowanie na studia mleczarstwa w Olsztynie (...).

Mieszkanie dla Majkowskich w Oliwie mogło być zapisane tylko na Damrokę.
Po wizycie Lecha B. w 1971 r. uspokajałem Goszczurnego i innych. Lech B. 

zrobił na mnie od razu najlepsze wrażenie. Wiedział, czego chce. Był do tego 
przekonany i przygotowany wiedzą i doświadczeniem. Przebijała przez niego 
miłość małej i wielkiej Ojczyzny. Przekonywał, iż Pomorze to ambitny skrawek 
P o ls k i.

Mam »Słownik gwar kaszubskich na tle kultury ludowej« ks. Bernarda Sychty 
-  kazał mi go studiować, czytać -  poznawać, jak wiele w języku kaszubskim 
wspólnego z staropolskim. Ja przesiąkałem innym myśleniem. -  Jan Trepczyk,

9 Zmarły przed kilku laty B. Kula był przed wojną działaczem Stowarzyszenia Przyjaciół Po­
morza w Warszawie i redaktorem „Biuletynu Pomorskiego”. Po 1956 r. należał do działaczy 
Zrzeszenia, będąc przez lata 60. jego wiceprezesem. Później jego drogi rozeszły się z kie­
runkiem pracy Z K -P .
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Edek Kamiński, jak i Leon Lendzion, też mnie nakręcali. Wspomagałem ich -  
zrzeszeniowe działania na rzecz rozwoju Muzeum Piśmiennictwa i Muzyki Ka- 
szubsko-Pomorskiej w Wejherowie. ( .. .)

L. Bądkowski uzmysłowił mi wagę problemów tej ziemi, ludzi tej z ie m i . ,  
tutejszej Polski. Nie przychodził z błahostkami, ale z problemami ważnymi, inny­
mi od oficjalnych. ( .. .)

W  podejmowaniu decyzji pomagali mi w KW ludzie nauki, z którymi współ­
pracowałem -  Jerzy Kołodziejski, Andrzej Bukowski, Roman Wapiński, Jerzy 
Doerfer, Józef Bachórz, Jan Kuligowski, Jerzy Młynarczyk ( .. .). Franciszek Fe- 
nikowski też mi wiele tłumaczył.

L. Bądkowski myślał w kategoriach perspektywy. Chodziło mu o wypraco­
wanie długofalowej strategii dotyczącej rozwoju nauki i kultury w województwie 
gdańskim, co znajdowało odbicie na Plenach KW na ten temat. ( .. .)

W  1982 roku, w momencie zaistnienia stanu wojennego decyzje o areszto­
waniach -  internowaniach były poza nami, ale »oni« wiedzieli, że tacy ludzie jak 
Lech Bądkowski mają w nas oparcie. Nie ruszyli osób, które Fiszbach i Koło­
dziejski cenili. ( .. .)” .

Sądzę, iż kontakty i rozmowy L. Bądkowskiego z T  Fiszbachem, jakich ślad 
znajdujemy w publikowanych tu dokumentach, zaważyły także w dużej mierze na 
pomyślnym przebiegu rozmów między strajkującymi a przedstawicielami władzy 
w Stoczni Gdańskiej w Sierpniu 1980 r. Rzeczowe kontakty z gdańską władzą 
L. Bądkowski utrzymał także w trudnych, brzemiennych w skutki dla przyszłości 
miesiącach I „Solidarności”, czego śladem są dwa listy, zachowane w archiwum 
domowym T  Fiszbacha. Jeden skierowany do wojewody Jerzego Kołodziejskiego 
z 7.10.1980 r. w sprawie rubryki „Samorządność”, redagowanej przezeń na łamach 
„Dziennika Bałtyckiego”, a drugi do T  Fiszbacha jako Przewodniczącego WRN 
i I Sekretarza KW PZPR -  „Dla pamięci”, w którym wypunktował poruszone 
wcześniej sprawy, ważne dla zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego. o b a  listy warto 
przypomnieć i tutaj w całości.

Większość, niemal wszystkie poruszone przez L. Bądkowskiego problemy 
rozwiązane zostały w miarę pomyślnie.

Mam nadzieję, że przywołane wyżej sprawy i inne działania Lecha Bądkow- 
skiego, problemy społeczne i indywidualnych osób, podejmowane przezeń w kon­
taktach z przedstawicielami władz PRL, a zwłaszcza z T  Fiszbachem i jego oto­
czeniem, znajdą pełniejsze odzwierciedlenie w zapowiedzianych przezeń wspo­
mnieniach. Nad swoimi wspomnieniami T. Fiszbach pracuje od niedawna, 
uczestnicząc w okolicznościowych spotkaniach i konferencjach naukowych, poś­
więconych choćby „Solidarności” i Lechowi Bądkowskiemu w A.D. 2009.
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Na koniec tegoż wprowadzenia warto postawić pytanie, co nowego do bio­
grafii -  obrazu postaci Lecha Bądkowskiego wnoszą publikowane tu listy i przy­
wołane wspomnienia? Sądzę, że przede wszystkim wzbogacają jego portret jako 
wielkiej miary człowieka i polityka, działającego z otwartą przyłbicą, szanującego 
przeciwników i zyskującego ich szacunek, szukającego tego, co łączy -  sposobów 
na rozwiązywanie rzeczywistych problemów społecznych, działającego z myślą 
o przyszłości ziemi kaszubsko-pomorskiej i Polski.

A oto wspomniane listy i dyplom... z archiwum T. Fiszbacha:
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310 Józef Borzyszkowski (Gdańsk)

Dyplom... Medalu Księcia Mściwoja II
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